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Sankt Petersburg dnia 3i  majai
Nayłsskawiey mianowani kawalerami: orderu Ś» 

W łodzim ierza  śgiey klassy,dowódca iszey brygady 
agiey dy wizyi, gwardyi jenerał major Żełtuc/iin 
agi. Orderu ś. Anny 5ciey klassy, buchalter ko- 
mitetu ekonomicznego osid woyskowycni, sekre­
tarz kollegialuy Sosnowski. (W iad. Peterśb.)

Panna Helena Rebinderówna nayłaskawiey 
mianowana freylene Nayjaśmeyszych Cesarzo- 
wycb. (Rus. Inw.)

W  przeciągu miesiąca kwietnia na komorze 
portu taganrogskiego opłacono cła od towarow 
przywiezionych z Konstantynopola i Marsylii
175,334 rub. 90 k.j do tychże miast wyszło psz*?*- 
nicy i płótna żaglowego na go,32 5 rubli.

Liczba okrętów w Rydze dnia 4 ozerwea? 
przyoyłych 334, wyszłych 219.

Kurs petersburski d. 27 m .ja: dukat boli. nowy 
l i  r .  65 kop., stary i i  r .  4o kop.— Zmiana s re ­
bra 1 r. 7 6^ kop.

Nieustający dochod kotnmissyi umorzenia dła** 
go w: 6g assyga. po 102 J

6g. brzęczącą monetą —  92,g i  Iprocen’T' 
tafcie /. - - —  76J (

T  U R c  I  A.
Stam buł, dnia 1 o maja. Zawziętość tur- 

fców w tnteyszey stolicy (pisze gazeta berliń­
ska) pineoiwko grekom tak się wzmogła, iż  na­
wet posłowie zagraniczni nie są bezpieczni. Tłurń 
ludu stanął niedawno przed pałacem Hrabiego 
Straganowa, posła rossyvsktego, a gdy tea  nić 
chciał wydać mu rodziny greckiey, któca się schro­
niła, pospólstwo zabierało się do weyścia gwał­
tem. Odważny poseł stanął na ganku wraz ze 
wszystkiemi. osobami nal*»żącemi do poselstwa, i 
przez tłumacza oświadczył ludowi,iż wazelki gwałt 
poczyta za wypowiedzenie Woyny Monarsze swe­
mu, i  ie  natychmiast użyje w tey mierze środ­
ków stosownych tlo okoliczności. Stałość ta nie 
chybiła swojego skutku. Zrobiła wrażenie na u- 
mysie turkow , którzy wkrótoe zamysłu swego 
zaniechali. Taż gazeta berlińska, .w następują- 
cvm numerze donosi na mooy listów, które kupcy 
greccy w W iedniu odebrali, i i  wysłani janczaro­
wie zabrali papiery Fauu Fontone, pierwszemu 
radcy poselstwa rossyvski*go w Stambule. Radca 
ten miał wcześnie wynieść się z domu, gdzie wszy­
stko zburzono. Wiadomość ta jednak potrzebu­
je potwierdzenia. r

Niedawno znowu pospólstwo tuteyśze zaczę­
ło się dopusczać gwałtów wszelkiego rodzaju. Spo- 
koyuie przechodzący muszą się okupywać. Ko­
ścioły greckie zrabowano i zburzono, R»ąd ma-

B Czerwca v. s. »8%m rokut

w e 1  ------

si aftowu używać surowych środków1, do zasłoń 
nieaia osób i własności od grożąoego niebezpie- 
icaćlłśtwa. W  tym  stanie rzeczy handel upadł. 
Niktj aie żaymuje się interessami swemi. Każdy; 
chowa się w domu, jak może.

p o d o b n e  wypadki zdarzają się w prowincyach. 
W *aAdryanopolu na żądanie janczarów, stracono 
niedawno 20 znakomitych greków mimo woli na­
czelnego urzędnika. Tegoż losu doznał dnia 5 
b. m. w tuteyszey stolioy były patryarcha Cyril-  
lus, który prywatne życie prowadził.

W idać tu  burzliwe poruszenia milióyi. Ofi­
cerowie zgromadzają się w kawiarniach, a prości 
żołnierze porzucają swoje czynności i śpieszą do 
koszar dla połączenia głosu swego z towarzysza-* 
mi. Wszędzie okazuje się nieukontento wame z kil­
ku pierwszych ministrów i dworzan. Choiand 
podać W . §ułtanowi prośbę , aby kazał stracić 
tych lu d z i, których radom pospólstwo obi­
c i  y stan rzeczy przypisuje. W zburzenie urny- 
.'•-■i* było wielkiej chrześcijanie mocno się lęka­
li; burza jedna* sc ęśliwie minęła.

Naywiększe źrodłk na tćraźaieysże wypadki 
ćnayduje Porta w sWoich skarbach. Od M aho-i 
meta 11, k tóry w roku i 453 położył koniec ce-- 
śarstwu greckiemu, panowało blizko 4o Sułtanowi 
Gdy zaś każdy z panujących ma obowiązek na-? 
pełnić śwóy skarb.ee, który po śmierci jego by«* 
wa zamykany i jest nietykalny świętością dla je­
go następcy, w serśju więc znayduje się blizkó; 
4o takich skarbców, z których każdy rachuiąc ty ł- 
ko po 6 milionów złotych ryńskich, wyniesie ca­
ła ilość gotowisny 246 railiohów takicbźe zło­
tych. Przydawszy do tego drogió kamienie, dary 
i summy z zabranych na skarb dóbr po prywa­
tnych osobach i Baszach, skarby w seraju, od 4oó 
lat chowane, muszą bydź ogtdmrlP.

Od granic tureckich, dnia. i i  maja. Mimo za- 
kftzu rządów europeyskich, przybywają codzieó 
z różnych stron oficerowie do powstańców gre­
ckich , kt»rzy woysko swoje przyzwoicie u rzą­
dzają. Przy równey sile turcy mogliby zwycię­
żyć osobistą odwagą; lecz dowódcy ioli nie ufa­
ją żołnierzom swoim, którzy często uciekają. A lit 
Basta Janiny, mimo podeszłego wieku, okazuje 
młodzieńczy zapał. Oddawna mądrze ułożył swo­
je plany, i dla tego ma przewagę nad nieprzy­
jacielem. W  roku przeszłym powiedział Sulio- 
tom, gdy ich na swoję stronę chciał przeciągnąć: 
,; Zostańoie w służbie mojey tylko do marca ro ­
ku przyszłego, a wtedy będziemy mogli przepij 
sywać prawa Sułtanowi. W aleczni Suliotowlfcy 
powrócicie wtenczas do gór waszyoh, i z nich 
przypatrywać się będziecie pogrzebowi państwa 
ottom ańskieg.” Mimo zakazu wielkorządcy an­
gielskiego na wyspach dońskich , mieszkańcy ta-
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meczni albo sami przybywają ciągle do powstań­
ców greckich, albo ich wspierają piemędzini. A - 
ch m st  Basia, dowodzący woyskiem tureckjem prze­
ciwko Alemu , miał zlecenie pkładać się z nim, 
lecz nic nie zrobił, Podobnież poszły wkła­
dy Ismaelowi Baszy z Suliotami, którzy mają 
5,000 w oyska, i prowadzą urywkową woynę z 
lorkami.

Słychać, iż Ali , Basza Janiny , odniósłszy zwy- 
cięztw o nad woyskiem tureckiem, posunął się ze 
znacznym korpusem do Tessahi.

Bunt na wyspie Kandyi przeciwko turkóm, 
pochodził z takiey samey przvozyny, jak niegdyś 
przeciwko Tarkwiniustom w Rzymie. Aga, dowo- 
diąoy na w ysp ie, przypłacił śmiercią rozpustę 
swoją. Zemsta prywatna oyca, obrażonego skrzyw­
dzeniem córki, było hasłem do wyrżnięcia turków 
lub wypędzenia z całey w yspy; pociera grecy 
wszystkie warownie zajęli.

Po odebraney w Stambule wiadomości o po­
wstaniu w Multanach i W ołósczyznie, ponowio­
no w dywanie uczyniony już w latach 1770, 180O 
i  1807 wniosek, aby wszystkich chrześcijan w pań­
stw ie tureckiem, w Europie, Aryi i Afryce, któ­
rych rachują przeszło 12 milionów, wyrżnięto. 
Oparli się temu okrucieństwu W . W etyr  i Mu- 
fty: pierwszy twierdził, iż krok ten jest przeci­
w ny politvce, a drugi, iż się nie zgadza z reli- ' 
giją. Obu zriucono z urzędu.

Niejaki Canimar Sawa, który z powodu za­
machu nażycie swoje myślał oddalió się z Bukare- 
stu, dał dwom biskupom greckim chorągiew do 
poświęcenia. Jest cna koloru białego, w środka 
zna wizerunek ukrzyżowanego i krwią zbroczone-* 
jgo Z b a w i c i e l * ,  przy którego stopsch stoi kapłan w 
ubiorze cerkiewnym i /.daje się wymawiać te słowa! 
JPrzysięgniyciena tę krew,pokonać tych, którzy nie 
Wierzą w Chrystusa.. Po p o ś w i ę c e n i u  1 przeczy­
taniu roty przysięgi w języku greckim i  serbskim, 
noszono po mieście wśpomn ou'ą chorągiew, któ­
rą ducho wieńst wo, 5oo żołnierzy Sawy, 1 mpóz-
two iucju otaczało.

(z Karr. warsz ) Pryest, d. j  2 rriajct. Cały Pelo­
ponez. p -wstał d 6 kwietnia. Dowiedziawszy się 
o lem turcy w Patras, zapalili d. 4 kwietnia mia­
sto . Grecy rzucili się do broni. Powstała żwcwa  
walka, w którey 3o turków ubito, resztę zapę­
dzono ńo twierdzy. Połowa bluko miasta stała się 
pastwą płomieni. Będący turcy w n»ast*ch Mi- 
sistra (dawna Sparta), Kelemata i Birduni odda­
li broń dobrowolnie, i poddali się bez krwi prze­
lew u. Dwadzieścia pięć tysięcy spartańczyków i 
łnaynotów wyszło z gór, i podzieliwszy się na 
dwa korpusy, ruszyli. Pierwszy korpus ciągnął 
do Istmu, drugi do Misistra. Korpusem tym do­
wodzi spartańozyk Xiążę Mauromecales, który do 
turków w Misistra napisał, ażeby jedynego syna 
jego wypuścili na woluosć, bron wydali, i dobrze 
obchodzili się z obywatelami greckimi, za co przy­
rzekł im spokoyność, obronę, wolność wyznawa­
nia religii mabometańskiey, i bezpieczeństwo ma­
jątków. Gdyby zaś ważyli się okrutnie z greka­
m i postąpić, nic ich od sprawiedl.wey woyska 
greckiego zemsty zasłonić nie zdoła. Porwali się 
turcy przeciwko grekom do broni w Kalauryi, 
lecz  porażonymi zostali. Idryotowie przysłali śpar- 
tanom w ofierze okręt ze wszelkiemi wojennemi 
potrzebami, a dla ich wodza pałasz wartości 4 ,5oo 
piastrów. C ii Idryoci z innymi wysp przyległych 
mieszkańcami uzbroili kupieckie okręty swoje, i 
wyruszyli już przeciw flocie tureckiey na Archi­
pelag. Część floty tamtych popłynęła do brzegów

Epiru przeciw flocie tureckiey, prżeznaczoney ńa 
Ali Baszę Janiny. Obie te  floty spotkały się już 
z sobą. Po krwawey i zaciętey z rbu stron bi­
twie , zwyciężyli i zabrali je grecy , a tak ięh  
bandera powiewa już i na okrętach tureckich. 
Codziennie przybywa do Peloponezu mnóztwo u- 
zbrojooyoh * wysp jońskich greków. Do tey chwi­
li stanęło ich już w szeregach greckich prieszło  
4 ,ooo. W  Liwadii 1 Salomee miała także w y ­
buchnąć rewolucya dnia 6 kwietnia. Basza Jani­
ny złączywszy się z suliotami i innymi grekami 
poraził turków. Uporczywa z obu stron walka 
trwała czas długi. Padło w mey pięciu Baszów, 
reszta ratowała się ucieczką. BaSza Janiny zajął 
zaraz Pargę i Prewezę. Uwiadowiony o pówo- 
dseniu jego W . Sułtan , wyprawił do niego po­
sła z oznaymieniem przywrócenia go do łaski; w  
skutku czego Basza Janiny rozpoczął z swym zau- 
fańeem Waja Grekiem n-iradę. Dostrzegłszy W a-  
ja, i i  Ali własny tylko mająo interes na celu, o 
wspólney zapomina sprawń, uwiadomił o tera gre­
ków, którzy go na mieyscu rozszarpali. Dow a- 
dujemy się także, iż naymajątnieysi mieszkańcy w y­
spy Psara przy Chios, i innych wysp, zawinęli tO 
swemi okrętami do Idria , i tam połączyli się z 
Idryotami.

Odebrano w  Tryeście manifest wydany do eil- 
fopeyskich dworow przez wodza woyska spartań­
skiego Petres Mauromecaly i radę messeńtiką w  
Kulamnta. Manifest ten datowanv: Z  obozu spar­
tańskiego dnia 6 kwietnia n. 3. 1,821.

Listy z Odessy donosią, że jescze i zaraza 
tnorowa grassowau zaczęła w Stambule, i w Tur- 
oyi południowcy.

W ybuchnęła także rewolucya i na wyspie Cy- ( 
prus. Powstańcom greckim w Morei jest «a po­
mocy d w ó c h  b ie g ły c h  iażynieró]W francutkich. Li­
sty * Korfu donoszą, iż wielu anglików z zapałem  
stanęło w szeregach greckich. Potwierdza się po­
łączenie Arnautów s Grekami. Bssza M rei u -  
tracił przez to wiele woyska. Owo zg ła cał- w oy- 
sko tureckie^składające się nie z rodowitych tur- 
kow, przechodni na stroaę powstańców.

Korfu, dnia 2 1 kwietnia. Codziennie przyby­
wają rozmaici cudzoziemscy oficerow ie, k tórzy 
do woyska greckiego W c h o d z ą .  W  woysku tu* 
teckiem  taka panuje ucieczka, iż ofiperowie i ba­
szowie zupełną w niem ufność straoili.Basza Janiny 
mająo u siebie 60,ooo karabinów, posłał je grekom.

Od brzegów morza czarnego, dnia 18 maja.
Od trzech tygodni nie przybywają już do Odes­
sy okręty ze Stambułu, 1 dla tego nic nie w iem y  
o tameoznych wypadkach. Dnia dopiero 16 b. 
m. przybyło 8 okrętów, które dnia 14 w ypłynę­
ły ze Stambułu. Okręty te przywiozły vńado- 
tność, iż, pomimo całey uSilności rządu, polieya 
wstrzymać nie może ludu od wyrządzania gwał­
tów mieszkańcom greckim. Ścinają ciągle tych, 
którzy będąc uwiadomieni o wybuchnąć mającey 
rewolucyi nie uwiadomili rządu. Zburzona zno-. 
wu 17 greckich kościołów.

Z e  Smirny, dnia 1 maja. Nie tylko W Euro­
pie powstają przeciwko turkom. W  małey Azvi 
(dawnych osadach greckich) wybuchnęła już re­
wolucya , a zdaje się mieć związek z rew olucją  
na wyspach Archipelagu. W  Smirnie dwa razy 
już nastąpiło powstanie, i zachodziły krwawe a* 
tarczki na ulioach tego miasta.

W ł o c h y .
(ż Gaz. Warsz.) Neapol dnia 16 maja . Na 

jyjązd Monarchy naszego do tuteyszey stolicy,



wystawiono dwie bramy tryumfalne niedaleko Ca« 
po di Chino )| tam  właśnie, gdzie d. 2 lipca r. z. 
stało zbuntowane woysko. Rząd stara się wszel- 
kiemi sposobami śledzić W ęglarzy. Często wi­
dzieć ich można jadących na osiach i publicznie 
chłostanych. Słychać, iż Xiążę Canosa, jeneralny 
dyrektor policyi, układa projekt zapobieżenia na­
dal taynym towarzystwom. Coraz w ię c ey u rz ę ­
dników traci swoje mieysca. Losu tego doznał 
między innymi P. Troasi, prokurator królewski 
p rzy  sądzie kassacyynym, który napisał reskryp t 
ministeryalny z dnia 2 3 stycznia r .  b. do bisku­
pów. Po weyściu woyska austryackiego, Spokoy- 
ność publiczna nie była nigdzie znacznie naruszo­
n ą  W szędzie przyjęto z uległością oddziały tego 
woyska, posłane na wytępienie rocboymków. O d­
dział pod dowództwem jenerała Villata, przezna. 
czony do Apulu, znaydował się podług ostatnich 
wiadomości w Fóggia , a drugi pod sprawą jenerała 
Geppert, posłany do Kalabryi, b . ł  w P otenta .

Urządzenie królewskie z d. 12 b. m stanowi 
surowe kary, nawet śmierci w pewnych przypad­
kach, na przekonanie o należenie do taynych to ­
w arzystw , na chowanie w domu zuaków, pism i 
Xiążek sektarskiob, na tych , którzyby je prze- 
dawali lub rozdaw ali , na utrzymujących kluby 
Bi'ktarskie, na niedonoszących zwierzchności o 
wiadomych członkach taynych tow arzys tw , na 
*nieważaiących wiarę lub święte przedmioty do 
niey należące , a wreszcie na ośmielających się 
przerywać nabożeństwo.

Xiąźę CanosA, jeneralny dyrektor policyi. 
Wydał w«zora obwiesczeaie do ziomkow Swoich. 
W y ra ż a  w niem: ,, Nayukochańsi ziomkowie!
Jestem zooiru »p środ was, zasczycony łaską do­
brotliwego naszego Króla i Oycs; Kazał m p rze­
wodniczyć w mimstervum, od ktorego publiczne 
i  pryw atne  bezpieczeństwo zalezy. Z  stają* za­
w s z e  -albo o s o b i ś c ie  albo sercem wpośród w a s ,  wi­
działem i słyszałem z b o l e ś c i ą ,  ile razy i jakim 
Sposobem traciliście to  bezpieczeństwo od roku 
1799 aż do zeszłego miesiąca. Dobrzy ziomko­
wie moi * bo tskimi jesteście , przez was*

. '  sposób myślenia 1 naturalny wpływ klimatu, p rzy -  
potnnśycie sobie rozmaite klęski, których tak czę­
sto piękny nas* kraydoZ" ł. II-z majętnych o- 
bywateli zabijano 1 oszukano. l icz to  młodzieży, 
uwiedziono? Wieleż to ludzi, k tórych demagogi 
zaślepili, przywiedziono do zgubv? Poznano się, 
lecz już wypił 1 >ney strzały nie tttożoa było Co­
fnąć. Rog dobr .tliwy uczynił nas naybogatszymi 
i nayso*ęs)iwsrymi mieszkańcami we W łoszech. 
Naczelnicy sekt zakazanych, zwanych raz jako­
binami, drugi raz liberalistami, a trzeoi ra* w ę ­
glarzami, lecz mmeysza o ich nazwisko, do jedne­
go celu dążący, zawsze niespokoyni i zgubni, po­
grążyli was w hiesozęścift. Bóg dał nam pra­
wego Króla, syna i naśladowcę Karola l l f ,  Mo­
narchę z rodziny H enryka I V , wnuka i syna Tm - 
dwika świętego, Króla, którego zbrodniarze ci dwa 
razy  wam, to jest, w roku 1799 i 1806 wydsrli, 
a w roku 1820 użyli wszelkich sposobów do 
jego upodlenia. Czyliż po tylu krzywoprzysięz- 
tw ach , uczynili was aczęśliwymi, jak obiecywali? 
Czyliż w ciągu 8 upłymonyoh miesięcy byliście 
wolnymi? Czyhż osobiste bezpieczeństwo wasze 
szanowane? Czyl.ż własności waszey nie Zgwał­
cono? Sami osądźcie. Patrjuliśoie na wszystko i 
staliście się ofiarą. Jakiż był zvsk , który wam 
Zwodsicirle chełpliwie prsyrzeka!i?Zamiast jednego 
prawego Monarchy, m ieliście g 5 despotów, a jesczfl

nie tylko ci Wa« ciemiężyli. Oligarchia *"gwz»Iw 
ców dokuczała nawet tak zwanemu p*rl v\*:nto- 
wi, wzbudzała postrach, i z m ów nicyr zp ściera­
ła gwałt do członków parlamentu, którzy radzili 
postępować łagodniey, a.niżeii wiarołomśtWo pra­
wdziwie nsnrojtSądney sekty wyciąghło. Po t  lu 
zuchwałych groźbach, k tóre  zdawały się chcieć 
połknąć Europę, jakże ta  horda obeszL s ę wzglę­
dem godnego sławy i dobroczynnego woyska 
sprzymierzonego: ta, mówię, horda, która tylu Kró­
lów do woyny w y z y w .ła ,  a nie miała innego 
sprzymierzeńca, prócz papieru i atramentu? Du-; 
Sza moja czuje się uciśnioną taką zniewagą, tak  
bezprzykładną podłoścą, takim wstydem, k tó re  
będą Wprawdzie zapisane w dziejach , * k tó ry m  
jednak późna potomność nie da wiary. Z *cni moi 
Ziomkowie, przyjaciel® i to warzysze oręż«! GłoS 
móy me może wam bydź poueyrtanym. Smwło 
powiem, i i  ci sami sektsrze, k tórzy m ę często 
i wielorako spotwarzali, nie Ulogą olm ów ić za* 
służoney pochwały stałemu 1 bezmleressoWnernit 

,moj mu sposobowi m y ś ie u a ,  t  jakim g .i .wość 
w urzędowaniu przekładam nad wszelki zascz*;t 
1 pry watną korzyść. Słuchayfiie w ęo tego, któ-!

< tego  ńayiepSty wasz M marcha przeznaczył do 
czuwania cad spokoy nością whszą, 1 który innego 
celu, prócz dobra was*ego, mieć nie może. Brzydź­
cie się z ir izą ,  znaną powszechnie od całego po- 
kolenia ludzkiego. Je ś l i 'p  czytujecie za obo« ą- 
te k  każdego d orego obyw atela , ni nawidzieć i 
publicznie wskazać rozbóymka, lob nędznego /bóy- 
Cę, godzącego na życie i własność prywatną. . t y  i  
liż także lue powinniście podobn e* czynić wzglę­
dem tych, którzy usiłują złupić wszvStki h 1 b . t  
każdego w sctególacśei zagrozić? Zł śliw ść 1 za­
mysły sektarzy są wszędzie jednakowe. P  wiedź­
cie nii otwarcie, kochani ziomkowie, coby de­
b ry  nasz Król i oyoiec mógł pożyteczniejszego 
uczynić, aby ich skłottił d> żalu « t  przeszłość, i 
przerobił na apokoyuych <aadal obywateli? Dzie­
je przytaczają oam Zaiste wspaniałomyślnych Mo-; 
Harchów, którzy nieprzyjaciołom swoim przeba­
czyli; lecz buntownikom nie tylko winę darować, 
ale ich nawet nagrodzić, jest to jed, nie dziełem 
Wielkiey łaskawości Króla naszego. Czegóż on 
żądał od tych wiarcLm ców za ąwoje dobrodziey. 
Stwa? Przestańcie (rsckł im) należeć do tow arzystw , 
k tórych  tak święta wiara m sza , jako też wszy-s 
żtkie dawne i nowe prawa krajowe zakazują. Po­
wiedział im w ogólności, i domagał się od nieb, 
aby nie byli występnymi. Osądźcież sami, jak się 
za to wypłacili. Przyymiycie więc radę, którą wam 
daje przyjaciel i ziomek wasz, imieniem Boga i Kró- 
lalwaszego. D W aycie  baczność na zwodzicieli, k tó­
rzyby was chcieli narazić dla prywatnych swoich 
widoków, i sczęśoia swego szukają w zwaliskach 
powszechnego dobrą. Bądźcie ostrożni. Nie prze­
staną oni używać nowych intryg dla uwiedzenia 
W as do tego stopnia, póki zbrodnia i zdrada m e 
przywiedzie do nowych bezprawiów. tL w ay c ie  
baozność, Zaklinam was usilnie, abyście się nie dali 
wplątać. Mam nadzieję, iż w chw ili , gdy, jako 
dobry i wierny minister i sługa królewski, wszel­
kiemu siłami staram się powściągnąć ioh niegodsi- 
wość i śmiałość; W chwili, gdy nayskrytsze ich 
tajemnice wyśledzić usiłuję, przyłożycie się z  wa- 
ssey strony do utrzymania publiczney Spokoyno- 
śoi, dla zasłużenia sobie tym barijziey na dsw ne 
chlubne nazwisko naywiernieySżego miasta. Bądź. 
oie przekonani, iż będę równie nieubłaganym dla 
nieprzyjaciół publioznego porządku, jak uprzey-j



mym dla wszystkich, ktćrzy się okażą miłośnika­
mi porządku; dla młodzieży, która dowiedzie do­
brego postępowania, zgoła dla wszystaich, którzy 
świętą naszę wiarę szanują, i są wiernymi pod­
danymi naylepsrego naszego Monarchy.

Hrabia Frimont, nacatlny jenerał woyskaau- 
stryaokiego, wybiera się stąd w drogę, jak sły­
chać do Laybach, i na czas nieobeonosci swojey 
adał dowodttwo Xiążęoiu Bessęn-Uomburg. Att- 
etryacy rozbijają oboz poza miastem.

Turyn dnia 2 3 maja. Wczoraysza gazeta tu- 
teysz, dunosi, i i  były Król W iktor Emanuel wy. 
jechał d. 18 b. m. z małżonką swoją do Filta- 
ftańca. i obejrzawszy tameczną zbrojownią mor­
ską. powrócił do Nicei. Zdaje się, iz terażniey- 
azy Król Karol F d ix  odłożył podroż do Modenjr
na czas dala*-'y-

KLommiśsya .śledcza, ustanowióna w tnteyszey 
stolicy, żadnego podobno stanowczego skutku mieć
nie  będzie1. Jenerał Stemidlo, członek jey, znany
z przywiązania  swego do Króla, miał (,-k słychać)
mowę, w którey oświadczył, «  *»« “ ozn. sądzie 
wszystkich więźniów, bo »cb zasłania an.ne.tya, 
ogłoszona naprzód prze* Kro.a , a potem przez 
Xiąięo.a Carignan, a c i , którzy po wyjezdue 
Xiąięcia Carigaan nie odstąpili sprawy bun tu , 
ujechali z kraju. Zdaje się więc,-iz tylko me- 
posłus*oi woyskowi odniosą karę. Cbounoby ora . 
ochronić osoby znakomitych rodzin. I  tak marsza­
łek francuiki, X:ąię Bdluno , nntesiony gorbwtścią, 
kazał w Lugdunie uwięzić Hrabiego Lodi, byłe­
go sardyńskiego ministra policji, lecz go na we­
zwanie rządu piemontskiego' uwolniono. Pozwo­
lono mu ora* powrócić do k ra ju , gdyby chciał 
donieść o innvch winowajcach, Da co jednak nie 
przystał. Tymczasem spisano nazwiska 4 a osób, 
któryoh majątek ma bydź wzięty w sekwestr 
. i  do ukończenia sprawy. W sdlug praw krajo­
wych, zabranie majątku na skarb me ma mieysca. 
Słychać, iż Xiążę Carignan ttrzymał crdery au- 
atryacki, rossyyski i pruski; to pewna, u  pojednał 
się z terażnieyszym Królem. Miał mówić, iż go 
choiano zabić we Florencji. Słychać także, iz 
jenerał Latour, który tyle przysług domowi Sa­
baudzkiemu uczynił, nie odzyskał urzędu guber­
natora Nawary, twierdzą nawet, .1 został oddany 
pod dozor policyi, za to, >a konstytucyą frąncuz- 
ką usnął za przyzwoitą dla Bienmotu.

Od g ra n ic  w łosk ich  dn ia  24 maja. t Listy Z 
Neapolu donoszą, iż w Kaiabryi wvbuchnęły nieja­
kie rozruchy, które prędko przytłumiono, i z po­
wodu których wiele węglarzy rozstrzelano.

P O R  Tr u  G A L I A .
(z Korr. warsz ) Lisbona dniu g maja Rząd 

nasz ogłosił uchwałę stanów z dnia 18 kwietnia, 
mocą którey w s z y s t k i e  rządy, utworzone w pro- 
w i n c y a c h  zamorskich według zasad konstytucyi, 
będą miane za p raw e, a władze, któreby się od­
rodzeniu narodu opierały, będą odpowiedzialne aa 
krew gdziekolwiek przelaną. (Uchwała ta po­
przedziła wiadomość o przyjęciu kon.tytueyi przez 
Króla w Brezylii).

Stanyj|obraduią nad projektem prawa wzglę­

dem użycia dochodow duchownych na umo­
rzenie długu narodowego, zbywających od 
przyzwoitego utrzymania obrządków religiynych 
1 duchowieństwa. Przyjęto już dwa pierwsze tego 
projektu artykuły. Podług pierwszego, osieroco­
ne kanomje nie będą nikomu dane do pewnego 
czasu, a dochody ich będą obrócone na opłacenie 
długu publicznego; wyjęto od tego tylko kat4onije 
przywiązane do uniwersytetu koitnbryyskiego. A r­
tykuł drugi opiewa, że beneficija kościelne nie- 
czymącę dochodu 800,000 reisow (7,84o złp.) w 
wielkich miastach, 900,000 reisów (5,888 złp.) w 
miastach drugiego rzędu, a 5oo,ooo reisów (4,8g6 
złp.) w ńaymnieyszych mieyscach płacić będą do 
kassy umorzenia długu część lo tą  dochodu. Be­
neficija więcey go mające, aż do ilości 2,4oo,ooo 
reisów (2 3,2 5o złp), płacić będą oprócz tego po­
łowę przewyźki. W ięcey zaś jeszcze nad powyż­
szą ilość czyniące, całą ptrewyżkę płacić będą.

Pozw&bł rząd wywozić wszelkie zboze i mą­
kę za granicę bez żadney celney opłaty.

H I S * P A N I I  A.
[t Korr. ffarsz,) M adryt, dnia i 8 maja. Jene­

rał Morillo trzykrotnie składał Królowi urr.ąd ka­
pitana jeneralnego Madrytu, lecz zawsze Król 
złożenia tego , do którego przyprowadziło Mo- 
rilla powątpiewanie publiczności o jego do kon­
stytucyi przywiązaniu, nie prtyjął.

p  r  u  s  s  r.
Korrespondent warszawski, z Kuryera war­

szawskiego umieścił następującą wiadomość zGdań- 
ska: W  miasteczku Scbonek ( Skarszew ) o 6 mil
od Gdańska leżąoem, uknowano spisek, który przy­
tłumionym został. Na c.ele jego był Ileideman 
n i e g d y ś  p o r u c z n i k  w  w o y s k u  p r u s k i e m .  Zebrał
już był około 800 ludzi rozmaitego stanu, w  
broń wszelką opatrzonych. Zamiarem ich było 
napaść na miasto Stargard i opanować je; a gdyby 
się to udało, na Królewiec uderzyć Matka żo­
ny Heidemana, mająca urazę do n-go, wydała za­
mysł jego rządpwi, i zabrała mu nawet ukryte 
papiery. Szwadron huzarów czarnych pochwy­
cił łatwo naczelnika spisku i większą połowę 
wspólników jego, a reszta ratowała się ucieczką; 
lecz ścigają ich wszędzie, i już niektórych do 
Kwidzina przyprowadzono.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

Korrespondent warszawski donosi z Wiednia  
pod 4 czerwca, w te słowa: g ł o s z ą  u nas, iż w tym 
jescze roku zebrać się ma w Wiedniu  dyploma­
tyczny kongress z powodu wypadków w furcyi.

Turcya europeyska ma teraz 6.482,000 mie­
szkańców, z których 3 miliony Greków, 83o,000 
Bułgarów, i i , 5oo,ooo Wołochów, MultańczykóW 
i Albańczyków. c

Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 
czerwca: rubel srebrny, 5 ruble _ kopiejek 87^, 
czerwony zloty nowy ruhli n  kopiejek 85, 
stary rubli 11 kopiejek 64, imperyał rubli 37, 
kop. 62J.

Wolno Drukować F. Ń . Gdański Cti. Kom. Cent. —  w W ilnie w Drukarni Redakcji.
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DODATEK, bo G A Z E T Y  K U R Y E R  A L IT E W S K IE G O  N. 68*
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Wilno dnia 8 Czerwca t8a> roku v. s..

D onies ien ie  T e a tra ln e .  -
i  W  następującyczw artek  to test dnia 9 czer-  

i?c** iB słi ,  kompania aktorom polskich będzie 
miała zasaćzyi dać reprezentacją  w cale nowey  
D r a m y  twy^irtaDte'wierszejn. przez Ignacego Hu- 
mmcktego z dzie jów oyczystych napisaney, we 5 
aktach od ty tu łem : G ow orek  W o j iw o d a  S a n d o -  
m i r i k i . '  Dzieło to przedstawione będzie ze  wszelką  
przyzwoitą  okazałością 1 stoSowrą wystawą.

O. K a m iń s k i  D y r.  T. PoL

S ą d y  E xd y w is o rs k i e .
1. Ran nbdkomorsko - exdyvvizorski w dniu 2J 

maja 1821 r< i. u, jako w  term inie  w ła śc iw y m  z ot»- 
w iesczen ia  4ro niedzielnego w ypadłym , do majątku  
Połozdynia w  powiecie 'W iłk o m ir s k im  lezącego,  
w komplecie przyzw oitym , z m ocy nakazu • ąt u 
G t  L itew sk o  W ileńsk iego  2go Departam entu przez  
yezo lucyą  w dniu 16 lebruaryi teraźnieyszego  ro­
ku danego zjechawszy, a przystępując do rozbto- 
ru sprnw y m ięd zy  konsukces-sorairu lornaszew i-  
czów  a kredytórarm i debitwrami do massy 1 0 -
tozdyńskiey interesśowanerfu, o r a z  konaktorarm O-
wilskiemi, osta teczny term in dzień 3 o miesiąca (u- 
l i i  idącego roku w  biajątku Połozdyniu p rzezn a­
cz y ł ,  na który ażeby w sz y sc y  kredytorow ie  1 de- 
h itorow ie , oraz e;akiegoko!\viek zrzodła u trzym u ­
jący fundusze d o 'końsukcessorck T om aszew .czow  
należne, a przy ty m  i konaktorowie .O w ilscy  z do­
wodami sami lub przez p lenipotentów prawnie U- 
m ocow anych  s t a j a l i ,  i n iczym  Sądu m ezryw ali  
w z y w a ,  z tv m  o s tr z e ż en iem , iz b iz  1 0 - jechania  
sie i przew łok  spraw ę ostateczn ie  rozebrać mocą  
nakazu Sądu Gł. Lit. W  Heli. 2go Departam entu  
zam ierzył, a siatym niestawający kredytorow ie  1 
preteusorow ić  w ieczney  amissyi u legać będą, na  
debitorach żaś szukająca się pod ich  mestańnosć  
należność zrealizowana na rzecz  massy zostanie.  
D a t T8s 1 (iica, mają. ,23 dnia. ‘ ,

Józci Polkow ski Podkomorzy Zawil. Kxavw.  
i v e z e s - Szym on K ulw ieć  Sędzia Ziemski P tu  K o ­
w ien  E xdvw izor. S tą r is la w  K w in ta  Sęd*. Ziem.  
Ptu Żawil ' Jan Łazow ski Keger*t L xdyw -

W  « t w a  n i e.
 ̂ M agistrat miasta G r o d n a ,  d op row adza ją c  do 

sku*ku ukaz Rządu gubermalnego Lit. Grodzien.
pot! dniem 3 i maja 1R18 roku za N . 9 ,671 w Vszły, 
nr zez m nieyszą pubhkatę podaje do wiadom ości, iz  
w  mieście Grodnie Dr.na* dóje się od daw nych  cza ­
sów przęz nikogo niezaym ow gny plac pusty , przy 
ulicv ' 'odolskiey położony, wedle inw entarza  w ro­
ku i /d o  n izez  komnussya boni ordinis spraw ione­
go n .kazauy dvferencyynym . Gdy w ię c  z rozpo­
rządzeń władzy zm e r z c l im c z e y  wypada, aby taką-  
w y filacj czy  to  zabudowanym, lub oparkamonym  
bydź m ógł, przeto Magistrat n iem ogąo-m ied is to ­
tne v w iad om ość ,  kto jest. jego właścic ie lem ,uznał za  
rzecz  potrzebo* uczynić  m m eyszą  pubhkatę, w z y -  
waiac w łaścic ie la  do jafriema się w  M agistracie  
Grudzień.; z dowodami probującemi aktorstw o  nie  
rai, r /.ec/.onego placu, od daty d z is ieyszey  w  prze­
c iągu ośmiu tygodni, gdyż za niejavyieniem się  w  
oznaczonym  czasie Magistral. Grodzien. odpow ie­
dnie dl. prawa kon sty lu ćy i i roku z tym że pla­
cem po;tunii w  jakowym  celu m m eyszą  publi-  
k a t" nie G ik  o w mieście Grodnie przeż m ieysco-  
\ y ,  r o l i e r ą ,  l e t * ' i  ^ z e z  ga ze tę  Kur. Lit. ogłasza, 
i do n, o r.echney podaje wiadomości. , Dnia o i  
tn a ia i ł ła i  roku Grodno. Prezydent K. Krqybich.

. P a w e ł  Zawadzinski R egent.

S ą d y  E xd fa> iżorsk ie ,  
i  Sąd  Taxaiorsko  E x d y w i z o r s k i  jeecze w  roku  

18 0 8  dnia  18 s ie rp n ia  na p o czę ty ,  n a  k o n ty n u a c y ą  
d z ie ła  dn m a ję tnośc i  Z a g  Spitra tl  i J a n i d t m w  d o l­

n ych  i g ó rn y c h  w pcie  W i lk o m ,  u s y tu o w a n y c h , n a  
s a ty s fa k c y ą  w ie r zy c ie l i  p r z e z  ze sz łeg o  śp. J u s t y .  
na  A n f o r o m e z a  Sędz iego  Gr. S tu ro d u b o w sk ieg ó  
o d d a n y c h ,  w  te r m in ie  z  ohw iesczem a p r z y p a d ły m ,  
p r z y b y w s z y ,  g d y  d la  po trzeb y  z  r ó i n e y  n a tu r y  
possesoromi i z  sa m ą  b y łą  a d m in i s t r a c y ą  n a le ­
ż n y c h  a k tó w , w  t e y  porze o s ta teczn ie  r o z s ą e i ić  m e -
m o g ą c ,  czas  z ja z d u  d z ie ń  1 8 bra roku  id ą c e g o  
w y r o k ie m  1 8 2 /  m a ja  21 d n ia  og łoszonym  p r z e ­
z n a c z y ł  i z a d ę te rm in o w a ł ,  o r a z  c zy n ią c  sał/ ’f '* -
k c y ą  u p r z e d n i o  n a s to łe m u  d e k r e t o w i  w  roku  1 8 0 8
19 d n ia  s ie rp n ia  ko tnportaoyą  w  kU n ce l la ry i  
G r o d z . W ilk o m ,  w s z e l k i c h  tra n za k to w , w przeciągu ,  
sześc iu  n ie d z ie l  od d a l ty  za p a d łeg o  d ekre tu  to  

■,9st od d n ia  21 m a ja  1821 ro ku  z p e r s y s te n c y ą  
sześeio n ie d z ie ln ą ,, tUa t y c h  p r y n c y p a lm e ,  k t ó r z y  
zadośó n ie  u c z y n i l i  p o u y i s t e m u  w yro ko w i,  p o d  
k a r a m i  sp rzec iw ień s tw a  n a ka za ł ,  a z kolei r z e c z y  
aby, tn teres tow an i do m a s s y  n iew ia d o m o śc ią  o z a ­
s z ły m  i  p o s ta n o w io n y m  n a  osta teczne  ro zsą d zen ie  
sprawV c za s ie  nie s k ła d a l i  się, p o s ta n o w ił  p r z e z  
a w iz a c y ą  w  doda tku  Kur. L i t .  p r z e z  t r z y k r o tn e  
po w tó rzen ie  og łosić  i  z a w ia d o m ić ,  i i  j e ś l i  w  r z e ­
c z o n y m  te r m in ie  z  d o w o d a m i p r a w n e m i  w i e r z y ­
ciele i p re tensorow ie  w  r z e c z o n y m  m e  s ta n ą  są d z ie ,  
row no  z  m o m e n te m  w y ro k u  oczewistego o g ło s ze n ia
wie ku is t ą  z a p is ze  am issyą .

R a f  f a ł  S le g w i ł  P i s a r z  Z i e m .  P t u  Troć. w  E x -  
d y w iz y i  P r e z y d u ją c y , K a ro l  R o m a n o w *  S ę d z ia  
Gr. P tu  m i e ń .  E x d y w .  S z y m o n  K u lw ie ć  S ę d z ia  
Z ie m i  P t u  K a w ie ń .  E x i y w i t o r .

O b w i e s z c z e n i e .
x M o c ą  k tó rego  do p z b h c z n e y  pod a je  się w i a ­

dom ośc i,  i e  w  T ryb u n a le  c y w i ln y m  w o je w ó d z tw a  
T.ubelskicgo, o tw a r ty m  zos ta ł  spadek, po  nie g d y  
Jó ze f ie  P o n ia to w s k im  e x a k to r z e  k o n s u m p c y m y m  
w m i e ś c i e  p o w ia to w y m  T a r n o g r o d z ie  w  roku  1 8 1 8  
z m a r ł y m ,  i ta ko w y  r>a b e z d t i e d z ic e n y  d o tą d  u w a -  
ć a n y m  fest ,  d la  czego  m ia n o w a n y  p r t s z  t e n ż e  
t r y b u n a ł  k u ra to r  p o dp isany ,  u c z y n iw s z y  j u z  w  r o ­
ku  1819  p r z e z  u m ie szc ze n ie  w g a ze c ie  Vt ar s z a w -  

.s k i e r  po troyne ,  do w szys tk ich ,  ja k ie  b ądź  p ra w o  d 9  
p o m ie n io n e g o  spadku  m a ją c y c h  w e zw a n ie ,  na p o .  
lecenie  T r y b u n a łu  po  ra z  o s ta tn i  m n i e j s z y m  w z y ­
w a , p ra w o  do sp a d ku  po  Józe fie  P o n ia to w sk im  
m a ją c y c h , a b y  w c ią g u  sześc iu  m ies ięcy  od d a ty  
tego  w e zw a n ia  l icząc ,  p r a w a  swoje  p r z e d  T r y b u • 
n a ła m  c y w i ln y m  W o je w ó d z tw a  L u b e lsk ieg o  p r o -  
dukow ać  n ie o m ie s zk a l i , k u r a to r a  o t y m  z a w ia d o ­
m i l i ,  po  u p ł y n io n y m  a lb o w iem  t y m  o s ta te c z n y m  
te rm in ie ,  sp a d ek  za  b e z d z ie d z ic z n y  u z n a n y m  1 na 

j  z e c t  skarbu  o d d a n y m  zostanie* D la  czego  o w ie -  
‘ to  zen ie  m n ie y s z e  ta k  w d z ie n n ik a c h  w o jew ó d zk ich  
L u b e lsk ieg o  W o je w ó d z tw a . ja k o te i  w p ism a ch  p u b l i ­
c zn y c h  w g ubern iach  W o ły h s k i e y  i P o d o h k ie y  
w  kra ju  R o s s y y s k im  p o ło ż o n y c h ,  p o d p is a n y  k u r a - 
to r  w m ieśc ie  L u b l in ie  m i e s z k a j ą c y  u m ie śc ić  p o ­
lec ił .  D a t  L u b l in  d n ia  28  k w ie tn ia  1 8 2 1 .

(pobpisano) J a n  S k a rs ze w sk i  P. T r y .  K u ra to r •

t- 3 W e d le  U k a z u  L e g o  Im p era to rsk  ie y  M o śc i  
S a m o w ła d n ą c e g o  ca łą  R o s s y ą  etc. etc. etc.

U U r .  Ja no w i  R as zkow ski em u P o d s t  olemu W e ń -  
de ns ki emu ,  K a r o l o w i  R y k m e n o i v i  kupcowi r y s k i e ­
mu, Ja n o w i  Z a r ę b i e , Wincentemu Ma lec k  emu,



A nton iem u M i ło s z o w i  sukcessorowi z e s z łe g o  X d z a  
M iło s z a ,  X .  J o ze fo w i  B a w e ro w i  p robosz .  U szp o l-  
s k i tm u , R a f a ł o w i  N a r b u to w i ,  Wiercińskiemu R e g .  
w ie r z y c ie lo m  i  pre tensorom , o r a z  debitorom, J ó ze ­
f o w i  i  K o n s ta n c y i  z  C z y i o w  Ł a p p o m  m a r s z a ł ­
kom W ilk o m .,  J ó ze fo w i  S tru tyńsk iem u j e n e r a ło w i  
w o y s k  p o i ,  S te fan ow i E y ś m u n to w i  w  W iln ie  mie­
szka jącem u , S ta n is ła w o w i  K o p c io w i,  Z y g m u n to ­
w i  B a r to s z e w ic z o w i , Johanow i L u d w ick i tm u , K a ­
ro lo w i  Bienieckiemu , L u d w ik o w i  K on cew ic zo w i  
Strab. W i ł . f a n o w i  Z u n g a ło w ic z o w i  b. p isar  Z ie m .  
U  p i t . ,  Justynow i Ulniskiemu Chor.,  Ekonom ii U -  
ciańskiey, M a c h w ic o w i  S ow ie tn ik o w i p o s ia d a ją ­
cemu m ają tek  D r a p o w n y  w  pcie W itk o m , p o d o -« 
bniez star. Berce D a w id o w ic z o w i ,  H t r s z y  M m -  
d e lo w iczo w i ,  I l i r s z y  H ilk o w iczo w i , Szm erce D a ­
w id o w ic z o w i  , S ze ro w i  W e w e l ic z o w i ,  L e y zero w i  
Jaiowskiom u, W u l f o w i  w in n ik o w i , Jdelow i K r a s -  
ławskiernu, Ickowi M eden sk iem u , A b ram ow i f a k ­
to ro w i ,  Ickow i H i l k o w i c z o w i , M orthce D o w id o -  
iw c z o w i ,  i y d o m  Uctańskim i d a l s z y m  pre tensorom
i deb itorom  p o z e w  w  re fe re n c j i  do  zapisanego  
w  aktach Sądu G ł.  L i t .  W ileń .  ośw iadczen ia  i 
w szelk ich  d o w o d o w  na S ą d z ie  z ł o ż y ć  się m a jących ,  
w y n o s i  się p r z e d  S ą d  G ł. L i t .  f f i l e ń .  a g o  D ep a r t .  
Z in s ta n c y i  Ur. Józe fa  Sztem pela  w  r z e c z y  oto:
i i  żal-  p r z e z  ró in e  w y p a d k i ,  tak  wojenne w  roku  
j S i *>, jako tez  n iepow odzenie  han d low e i  d a l ­
sze  podobne o k o l ic z n o ś c i ', za c h w ia n e y  w  sw y c h  
interessach  , n iem ógąc  od  swoich deb itorow  o d ­
z y s k a ć  na leżnośc iom ',  a  z  ty c h  p r z y c z y n  i  
innych w y d a r z e ń ,  obc iążon y  d m g a m i  , z a  j e ­
den objekt p r z e d s i ę w z i ą ł , tuk  co do dom iaru sa -  
t y s f a k c y i  w ie r z y c ie lo m , j a k o  te z  j e d n o c z a s o w e y  
r o z p r a w y  z  d e b i t  aram i, p ośw ięc ić  i  oddać c a ły  
s w o y  fu n d u s z ,  ruchom y w  possesy i  R z e s z y  z w a ­
nej■ a r ę d o w n e y  o d U r .  S tru ty ń sk ie y  je n e ra ło w e y ,  
Guber. W ileń .  na g r a n ic y  P tu  W i lk o m ,  z  B ra s .  
p o ło żo n e y ,  z n a j d u j ą c y  się, o r a z  w sze lk i  m a ją tek  
su m m o w n y , od deb ito rdw  w  r ó io y c h  Guberniach i 
p o w ia ta c h  n a le żn y ,  na ta x ę  i  e x d y w i z y ą  w ieczn ą ,  
i  j a k o  n ie k tó rzy  z w ie r zy c ie l i ,  w ró zn ych  pow ia tach  
n ie lega ln e  p o u z y s k iw a h  kon w ikeye  , n a l ic z a ją c  
nad p r a w o  w skazan e ,  p o w o ly w a  p rze to  ż a l .  w s z y ­
stkich w ie r z y c ie l i  i pre tensorow , ja k o  te z  i d eb i-  
to r o w  do j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y ,  ja k o  w  r z e c z y  
z  osobami ró żn ych  gu bern iow  i  p ó w ia to w  p r z e d  
S ą d  Gł. L it .  W ileń .  2 g o  D e p a r t ,  w  celu u z y s k a ­
n ia  S ą d u  na ten z a m ia r  w  prośbach , u tw ie rd ze n ia  
d o w o d o w  ż a ł .  s łu żą cych  przeciwnie :  n ie legaln ie  
poform ow an ych  stosunków p r z e z  w ie r z y c ie l i ,  z m -  
kczem nien ia , i  w  ty m  ' celu na je d n o c z a s o w ą  r o z ­
p r a w ę  t a k z  w ie r zy c ie la m i  jak  i deb itoram i Sądu  
T a x a to r s k o  E x d y  w i z o  rskie g o  do m ie jsc a  w  R z e ­
s z y  z  oznaczen iem  na z j a z d  terminu lub Sądu  
Z ie m  B rasł .  ja k o  n a jb l i ż s z e g o  m ocą konst 1 7 2 6  
i  i ~6 6  ze  w szy s tk ie m i  tak  s taw a jącem i j a k o  i  n ie .  
s ta w a ją c e m i ,  z  ja k ie g o k o lw ie k  w z g lę d u  i p r a w u , 
jak ieko lw iek  stosunki m ającem i, sprzezn aczem a  r e ­
g u ł  i w y  c z a y n y  c h i  koniecznie z  p r a w a  po trzebnych  
s ą d o w i  w y z n a c z y ć  się m ającem u p rzep isan ie ;  a b y  
£ a ł  n ik t do  innych są d ó w  p ró c z  oznaczonego  
n i e w y z y w a ł  p o d  k a ra m i sp rzec iw ień s tw a  z a s t r z e ­
żen ia ,  b l i i s z o ś c i  ż a ł .  do  dow odu  i  odw odu  u z n a ­
n ia  i te g o  w szys tk ieg o  d e c y d o w a n ie , co się w s p r a -  
w le  do w ied z ie  z. w o ln ą  t e y  ż a ło b y  p o p ra w ą .

Rnku 1821  , mca m a ja  2 7  dn ia . W o ź n y  
św ia d czę  i ż  t e y  kopii p o z w u  z  auten tyk iem  z g o ­
d ną  po J W W .  J ó ze fa  i  K o n s ta n cy i  z  C z y i o w  
Ł n r p o w  M a r s z ,  mikom, i d a ls z y c h  w szy s tk ic h  
kredy  torow  i pre ten sorow , o r a z  debitorqw , w  p o ­

zw ie  p o sczeg ó ln io n ych  p r z e d  S ą d  G ł. L i t .  W ile ń .  
2 g o  D epar t ,  z  in stancyi J P .  J ó z e fa  S z łem p e la  d la  
z a w ia d o m ie n ia  o t e y  spraw ie  w ie r z y c ie l i  1 debi-  
to ró w  g d z iek o lw iek  zn a y d u jq q y c h  się r a z y  t r z y  
p r z e z  g a z e tę ,  Kur. L i t .  do r e d a k c j i  w ileń sk iey  
g a z e tn e y  te g o ż  K u r y e r a  poda łem .
J ó ze f  N o r m a n  W o ź n y  S ą d o w y  Sądu  Gł. L i t .W i le ń .

R o k u  1821  mca m a ja  2 7  dn ia . T a k o w ą  c y -  
t a c y ą  ze zn a n ą  w  aktach G ro d z .  W ileń .  R e d a ­
k c ja  Kur. L i t .  może umieścić w  druku.

Jó ze f  N a b o r o w s k i  P i l a r z  P o w i a t o w y  G ro d z .  W i ł .

P o z e w .
3 . W ed le  Ukazu J E G O  IV1P E R A T O R S K I E Y  

M ości Sam owladnącego C ałą  R o ssy ą  etc. etc*, etc.
U ro d zo n ym  Annie z Dąbrowskich b. p re zyd en t:  

gro d z ,  bracźaw matce Teofilowi synowi porucz.  
woysk rossyyskich B u rym , oraz  sukcessotom ze sz ­
łego P io tra  Bacowskiego, w ussystencyi ich opieki  
O nufrem u K lim ow iczow i b. p re zyd en to w i g ro d z ,  
w ił  norii Ignacemu, Czarnockiemu szara dworu pul.  
w  stopniu zesz łego  X  S zn eydarow icza  plebana Wił­
komirskiego pretensorpw, Józefowi niurszałkuwi w ił-  
komir. o jco w i M ichałowi kapitanowi woysk  poi. s y ­
nowi Ł appoń i , Am brożem u K ozie łow i p r e z y d e n t . 
ziem skiem u wiłkom ir. S tanisławowi N ie p o k o y c zy c - 
kiemu, hssesorowi sąd. głów. L it .  Wyleń. 2go d e p a r ­
tamentu, Janow i B alcew iczow i b. p isarzow i z iem ­
skiemu wiłkornir. M ichałow i i Janowi K uczewskim  
chor. wilkom. Annie matce, B enedyktowi i A le x a n - 
drow i synom  sukcessorom zeszłego  Berenlta, E lry c h a  
sowiet, nadw ornego, Janowi L ipsk iem u skarb. D o-  

. m inikowi T yszce  b. prezyden t,  z iemskiemu wilkom.  
K a zim ierzo w i ta r n o w s k ie m u  b. sędz. grodz ,  wilkom.  
Stanis ławowi Okrasińskiemu b. sędz. grodz,  w ileń­
skiemu, K itk iew iczow ey  komor. n iem n ie j  w szystk im  
d a lszy  m kredy  terom, pretensorom  i  debitorom p o ze w  
ed y k ta ln y  p r z e d  S ą d  T axatorsko  - E x d y w iz o r s k i  
w  mieście W iłk o m ierzu  z a  remiSsą Sądu Z ie m .  
W ilk o m , w  roku  1816 ju lii  5 s ą d z ą c y  się z  instan­
cy i  U rodzonych  M ich a ła  i Józefa ty  z  B u łh aryn ow  
Lipsk ich  rotm istrz , w iłkomier. w ynosi się o to. I ż  
ża ł .  delat. w  roku  j 8o 5 jo ń u a ry i  ig  dn ia  od z e ­
sz łego  Antoniego B u łh a ryn a  Szamb b. dworu poi.  
p ra w e m  wieczności fo lw a r k  W a ra ń c e  nabyli za  
aktorstwo którego sto c zer  zł. p łacąc ,  zastaw nych  
ta m ie  possesorów Ignacego L ipskiego Chor. b. woysk.  
po i ,  czer. zł.  t o o  i  B artłom ie ja  G iedroycia  czer.  
z ł .  3go i jak  kw itacye  św ia d czą  m ających  sp łacić  
obowiązali się, co i  u czyn i l i , na pew ność  czego że  
to dopełniono ną e te r .  zł. 5co oblig temuż zeszłem u.  
B u łh a ryn o w i wręczyli^ Z a  takow ym  lub po  zasku-  
te czuleniu obowiązków to jes t  oku/ma zastawników,  
niew rócońjtń  do rąk  ża ł .  de l la t  po zgonie B u łh a ­
r y n a  w  roku  1809 apr . 22 dn ia  S ą d  E x d y u t i żor­
ski dekretem  oczew istym  z  procentam i w skaza ł  i 
kredy to lów  Ur.Kuczewskich, N iepokoyccyckiego  B u ­
rych ,P ró szyń sk ieg o  Ł a p p y , X .  S zn e jd o fo w ic ź ,  Szu-  
lakowskich , X . Z o łakka , E lry c h a  i B ó lcew icza  z a ­
lakował, z  l iczby  innych, g d y  cbzał. Ł a p p a ,  C zar-  
nócki i Burowie za  ogulną lo k a c ją  dla siębie tylko  
za ję li  p r z e z  in ekw itacyą  W arańce i  procent w y ż s z y  
nad  dekretem p o k a za n y  pobierali, a obiat. Burow ie  
w  czasie  in ekw ifaęy ica ły  dobytek ruchomości, s p r tą t ,  
bydło , zboże, siano, słowem, co tylko m ają tek  za l.  
L ipsk ich  składało zabrali,  a  d z ie rżą c  tenże fo lw a r k  
W a ra ń ce ,  ony zupełnie zdezelowali ,  las w ypusto-  
s zy l i  i same ty lko ś la d y  swego poby tku  zostawili.  
O b ia t .  S tan is ław  Gkrasiński z a p o ż y c z y ł  u bra ta  
ża ł .  zeszłego Ign acego  L ipskiego kom. czer. z ł .Z o  
n a  które p r ze le w  k a r ty  K likow icza  s tarosty  p o d ­
stępnie, bo ju ż  po  je g o  E x d y w i z y i  w rę c zy ł  i  z tego  
pow odu o resseysyą  do gro d u  W itkom , zaadcy to -  
w a n y m  zasta ł, gdz ie  spraw a na kopii sp raw  ostanowi- 
ła  się. Podobnież obża łny  T yszko  u zeszłego Ign . L i p ­
skiego czer. zł.  3o z a p o ż y c z y ł  i to ja k  dowody p r z e ­
konają  obi. Zarnow sk iem u zu zm yś ln ym  p r z e z  te ­
g o ż  listem do oddania  niby Lipskiemu przypo iruczy ł ,  
których  Z arn ow sk i g d y  n iepowrócił właścicielowi- 
ro zw in ą ł  się o one process i w  roku  1808 dekret co, 
p iaru m  spraw  za k ro c zy ł , w zy w a ją c  te d y  ża ł .  L i -



pscy  wszystkich kredytorów i  pretensorów do jedno- 
czasou>ey rozpraw y a wyświęcając cały swóy fu n ­
dusz idą  do Sądu i proszą wszystkich kredytorów 
i  pretensorów za wypróbowaniem ich stosunków, je - 
dnoczasową satysfakcją  w.rozdziale domierzyć na 
debitorow przez  sprawę wyjaśnionych summy sądiić ,  
i  kredytorów lokować, co z praw a wypadnie zdzia łać , 
oraz prawidła remisą przed pisane zaskutecznić.

Roku 1821 mca m aja  25 dnia świadczę, i i  kopią 
tego pozwu z instancyi W W J P a n ó w  Michała i Jó­
zefaty  z Buł hory nów Lipskich Rutm. Wiłk.wszystkim  
kf'tV. kredy torom , pretensorom i debitorom do massy  
prd  ug praw a do drzwi sądowych przybiłem .0 roz­
prawie w Sądzie taxatcrsko-Exdywizorskim w  mie­
ście ff  iłkornierzu sądzącym się oznaymiłem i dla po­
wszechnego uwiadomienia do Kur. Lit. podadż przed­
sięwziąłem Wincenty W u stin  woźny Ptu ff iłkom .

Roku 1821 mca maja  25 dnia takowy pozew e- 
dyktotny woźny p o w y ż e j  wyrażony przed  Sądem  
tacatorsko exdywizorskirri zeznał świadczę. L e-  
opcl i Komorowski Ziem. (Piłkom i E x d y w  Sędzia.

Eorundem takowy pozew do Kur. Lit. może bydź 
p->da ym, świadczę: Loopold Komorowski Ziemski  
Wilkom. i Exdyw izorsk i Sędzia.

P o z e w .
o. ALEXANDER I. Imperator Samowładnący  

Całą Rossy ą etc. etc. etc.
I'rzcd S(|d  laxatorsko-exdywizorski, skutkiem  

dekretu pierwszo zjazdowego tegoż Sądu, w ro­
ku idącym 1821 miesiąca lutego 12 d,nla» ogłoszo­
nego w mieście powiatowym W ileyce, od dnia 
10 miesiąca czervYca roku niniejszego exyśtow ać  
mający, urodzony Dominik Maszewski porucznik 
gwardyi połskiey i kav\'aler krzyża legii honoro- 
v.ey powiqluie pozwem edyktalnym UUr. Onie- 
Irego Janiszewskiego marszałka ptu Ihumenskie- 
go, Tadeusza Rejtana chor. ptu Słujckiego, Jana 
Bobkowskiego rolmistza pińskiego, Ignacego mu- 
chluiskiego komornika orszariskiego, Rafała Kor­
zona , Adama Samewicza rotmistrza nowogrodz­
kiego, ikntoniegó Tołwińskiego profesora 
Kondratowiczów ą  ̂ toż Starozakonnych
Szeyny Leybowicza kupca i obywatela mińskiego 

Todryssa kupca nowogródzkiego lub 
ich sukcessprow, oraz inszych jakiego bądź zwa­
nia kredytorow i preten?orow, a zaś UUr. Józefa  
i Arnelą z Zawadzkich VVidgmtow K a­
zimierza Brzeskiego komornika Słućkiego , W in ­
centego Burgielskiego Andrzeja Tryfono-
w icza tJozaiakowra Kollegskiego Registratora Jó­
z i  La Harasimowicza sędziego depart, mińskiego, 
starozikonnego Josiela Ilirszowicza Rubinczyka  
meszkańca stojpeckiego debitorow z referencją  
do pierwszych żałob, 1 za pnemi zapadłych de­
kretów, mianowicie renńssyinego w Sądzie Ziem. 
W ileyskim w roku teraźmeyszym 1821 miesiąca  
stycznia 2 1 1  exdy wizyynym pierwszo zjazdo­
w ym  w dacie w yż pomienioney zakroczonyeh, o- 
raz do wszelkich dowodów w  sprawie złożyć się 
maiących w prośbach następnych, suinrn za obli- 
gacyynemi zapisami żałującemu należnjTch śczegól- 
nie od obżałowanych Józefa W idginta za kartą  
w  roku 1806 marca 20 dnia wydaną czer. zł. 
358, Brzeskiego za kartą w roku 1807 januar 3 i 
dla W . Romualda Maszewskiego sędz. posługują­
cą, a od tegoż na rzecz żafującego przelaną ru­
bli srebr 3oo, podobnież od Burgmiskiego za trze­
ma Juskrybcyami jedney datty 1808 augusta u ,  
drugięy septembra i 5 i trzćciey oktobra ją te ­
goż 1808 roku, w ogóle rubli srebrnych 45o i zł. 
poi. 464; od Pozniakowa za dwóma obligami pier­
wszym w roku 1809 nowembra 4 i drugim w ty m ­
że roku i miesiącu s4  dnia wydanemi złotych  
pruskich i ,6g3 i rubli assygn. 5.25, takoż od H a ­
rasimowicza za listem rubli srebrnych 3 i kopie­
jek 5o i od starozakonnego Josiela Hirszowicza  
Rubinczyka za'kartą w roku 1810 marca a4 da­
towaną rubli srebr x4 o wespół z zalegającemi 
wszystkolelnyrm procentami, na wszelkim ichże 
funduszu, chociażby'pod niestanność sądzenia i 

/rekognoskowan a. po t/.eru one między kredyto­
row prawe dopwmnki przynoszących rozdziele­
nia , pcetensye zaś star. Szeyny Leybowicza miń­

skiego i Todrysa nowogródzkiego kupców do ża­
łującego zastosowane pod ścisły rozbiór wzięcia,  
k tó re ,  po rozwiązaniu przez nich niestannych  
dekretów pod bytność żałującego za granicą 
uzyskanych skasowawszy, jaka należność dla żałują­
cego .z  wyśledzenia funduszów przez tychże obźało- 
wanvch zgrabionych ,1 porozliczeniu się z im iż przy-  

: chodzić będzie, tey na wszelkim majątku pomienio- 
; nych starozakonnych zdecydowania 1 w podział w ie- 

rzycielów odejania, zachow ując bbższość do ostate- 
'cznego dowodu przy stronie żałującego, rńeruniey 

tego  wszystkiego wskazania, o co w  oczew istey  
rozprawie żałujący prosić będzie, zostąwnjąc ta-  

? k o i  wolność poprawienia się na tey  żałobie.
Roku 1821 mca maja a5 dnia W oźny niżey  

podpisany świadczę, iż tego pozwą edyktalnego  
kopią, zgodną z niniejszym autentykiem w spra­
w ie  W . Dominika Maszewskiego porucznika gwar­
dyi pclskiey 1 krzyża lęgu honorowej- kawalera, 
z jegoż kredytorami 1 debitoraroi wyniesioną, dla 
uwiadomienia każdego z IcInność pozwanych do 
gazet krajowych Kur. Lit przesłałem i tym po­
rządkiem o terminie oczewistey ro /p raw y W są­
dzie taxatorsko-exdy w izyjnym , od dnia 10 'czer­
w ca  roku idącego w mieście powiatowym W d ey -  
ce w Gubernii mińskiey sytuowanym złożyć się  
mająeey obwieściłem. Dat jakdwyżey. Jan  S ie­
maszko W oźny  .Ziem. ptu Wileyskiego.

Roku 1821 mca maja 20 dnia przed aktami Je­
go Impcratorskiey Mości Ziem. ptu W ileyskiego  
stawając osobiście JP. W oźny Jan Siemaszko, po­
w yższą rellacyą pozwu urzędownie zeznał, przy­
jąłem 1 że jest w  aktach , oraz zgadza się z one- 
mi świadczę. W incenty Kiersnowski Ziem. ptu  
W ileyskiego Regent.

R. 1821 mca maja 25 dnia, wolno do druku 
przyjąć , zaświadczam Ignacy Kijakowski Pisarz  
Ziem. ptu W ileyskiego.

Arendowna dz ierżaw a .
3 . D w orzańska P tu  kowieńskiego Opieka, po  

u p rzed n ie j  od dnia 5 apyyla o g ło s z o n e j  p r z e z  
g a z e tę  aw izocy i ,  na niektóre m a ją tk i w  terminach  
a w izo w a n jch  do  w z ięc ia  w  arendę, n iedocztkaw -  
s z y  ambientów  , celem w yręczen ia  skarbowey z a ­
leg łości na majątkach, ja k o  to ; Serlinakh W . M i -  
ło szo w e y  m ajorowey w o j s k  polskich, i  z  arendy  
tych że  'Serbia na schedzie b. Grodz. Kowien. P i ­
sa rza  W .  B ernarda S zuksz ty  w JVacunach, tak­
i e  na zamiar zyskania  funduszow ych  procentów  
do X X .  M issyon arzów  wileńskich z  m ają tków  
W . B orew icza  Sędz iego  Granicz. Kowien. Bore-  
Wicz i  Burbiszek na leżnych; tez  majątki z  pow o­
du rzeczonych zaległościom w  zaw iadyw anie  sw o­
je  oddanych, w  pcie kowieńskim lezące i ta ry fo ­
wane, powlóre postanow iw szy w arendowne dz ier ­
ż a w y  , na czas odpowiedni u z y  skaniom rzec zo ­
nych za leg łości w ię c e j  dającemu z  publjcznego  
targu  w  mieście K ow n ie  p i z y  aktach Opieki speł­
niać się mającego wypusczać, termin onego p ier­
w s z y  dnia 2 2, drugi dnia 2$, trzeci  i  ostateczny  
unia 24  junii roku idącego  1821 o z n a c z a , o  
c z y m  pośrednictwem Sądu N iż s zeg o  Z iem . K o­
wien. w  ptcie, i  przez  gaze tę  Kur. L i t .  p o w sze ­
chnie o g ła s z a , z  tćm: iż  k a żd y  do wzmienionych  
d z ie rża w  konkurrent:  chcący się informować o in­
wentarzach lub warunkach kontraktów [które b yd ź  
m ogą n a jd o g o d n ie js ze ) każdego czasu w  kance- 
la r y i  t e j ż e  opieki dostateczną znaleźć może w ia ­
domość. Roku  1821 miesiąca m aja  u4  dn ia .

Kowieński Ziemski Sędzia  G eysz to r .
Sekretarz W incen ty  Swolkień.

W ezwanie Sądowe.
3. Sąd Gł. wileński Departamentu ago  w  ' _ 
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g i a ł ą ,  o  p o s z u k i w a n i a  p o  z e s z ł y m  d c i ę d z u  k a n o n i ­

k u  K l i m a ń s k i m  m a j ą t k u ,  n a  r e w i z j ą  R z ą d z ą c e m u  

S e n a t o w i  d o s t a w i ć  s i ę  p o w i r t n e y , w z y w a ł  p r z e z  

G a z e t ę  K u r y  e r a  L i t .  a b y  p l e n i p o t e n t  p o m i e n i o n e -  

g o  m a j o r a  D o w g i a ł y ,  g d z i e  s i ę  o n  w  t e y  G u b e r n i i  

o k a ż e ,  z ł o ż y ł  w  D e p a r t a m e n c i e  2 g i m  p a p i e r y  d o  

w y r a ż o n e j  s p r a w y  z e  s t r o n y  t e g o ż  D o w g i a ł y  s ł u ­

ż ą c e ,  W  c z y m  g d y  d o t ą d  n i e n a s t ą p i ł o  t a s k u t e c z n i i -  

n i e .  p o n o ' w n i e  w i ę c  p r z e z  t ę z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i ­

t e w s k i e g o  w z y w a  p l e n i p o t e n t a  n i e  r a z  r z e c z o n e g o  

t n a j e r a  D o w g i a ł y  d o  z ł o ż e n i a  w  t y m ż e  D e p a r t a ­

m e n c i e  r e k w i r o w a n y c h  d o k u i p e n t o w ,  H e  b y ć  m o ­

ż e  r y c h l ć y .  R o k u  1 8 2 1  m a j a  24  d n i a .  (

J ó z e f  B i e g a ń s k i  A s s e s o r .  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

P o m i e ś c i ć  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i i .  z  w o l i  

s ą d u  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i »

'  P r & e d d Ł  m a j ą t k u .

2 .  W  g u b e r n i i  L i t .  G r o d z ,  w  P e t e  N o w o g r ó d z ,  

m a j ę t n o ś ć  " H o r k a  d o  a k t o r s t w a  W .  J ó z e f a  M i -  
t a r n a w s k i e g o  8 .  S ę d z i e g o  g r a n i c z .  N o w o g r ó d z .  

n a l e ż n a ^  t  1 8  c h a t  p ó ł w ł o c z n y c h  i  z  k i l k u  s i e d z i b  

o g r o d n i c z y c h  z ł o ż o n a ,  z  o b s z e m o ś c i  s w o j e y  n i e  h -  

ę i ą i l i w a  n a  r o l n i k ó w  u r a b i a j ą c y c h  s i e l s k i e  i  d w o r ­

n e  z m i a n f ,  t a m  o s i a d ł y c h  w  i l o ś c i  d u s t  m ę z k i t h  

r e w i z y j n y c h .  6 2 ,  w  g r a n i c a c h  n i e z a w o d n a ,  g r u n ­

t a  j e y  d o b r e g o  g a t u n k u ,  s t c r k o r y z a c y ą  o z n a c z a ­

j ą  s i ę  n a  c z a s  d ł u g i ,  m a j ą  ą b f i t o ś ć  g l i n y  d o  f a ­

b r y k  i  t o r f u  d o  g o r z e l n i ,  d o s y ć  j e s t  l a s u  n a  e -  

p a ł ,  g r o d Ł b ę  i  n a  m i e t n e  b u d o w l e ,  z  s a d e m  m ł o ­

d y m  j u ż  t o z r ń a i t e  f r u k t a  r o d z ą c y m ,  z  k a n a ł a m i  

d o  b l e c h u  i  d l a  p t a s t w a ,  n a  w s i  i  w e  d w o r z e  z  w y ­

g o d n y m  z a b u d o w a n i e m .  z  k a r c z m a m i  d w o m a ,  % 

m ł y n a m i ,  w i e t r z n y m  i  w o d n y m  w c a l e  n o w c m i ,  z e  

S t a w k i e m  z a r y b i o n y m ,  i  z d a l s z t m i  s w e m i  d o b r o -  

d a r n i  p r z e z  b l i z k o ś ć  o d  s p ł a w m y  r z e k i  i V i e m n a  
w y k a z u j ą c e m i  s i ę f  m i ę d z y  m i a s t e c z i s a m i :  M i r e m ,  

S t o ł p c a m i  i  N i e ś w i z e m  f ó i ó n n s i r o n n i e  p o ł o ż o n a ,  

j e s t  d o  w y b y d a  n a  w i e c z n o ś ć , o d  d n i a  1 s a p r y -  

l a  1 8 2 2  r o k u ,  o  c z i m  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t . m i e -  

s c z ą c  w i a d o m o ś ć  n i i e y  p o d p i s a n y  j a k o  p n e l e w n y  

z a s t a w n i k  t e y ż e  c a ł e y  H o r k i ,  k a ż d e g o  o c h o c z e g o  

• n a b y w c y ,  p o m i m o  ż e  o n a  w  a r e h d o w n ą  d z i e r ż a ­

w ę  I V .  M a g n u s z c w s k i e m u  p r z e z e  m n i e  j e s t  p o ­

s t ą p i o n o  ; w z y w a m  a b y  r a c z y ł  z j e c h a ć  d o  n i . - .y  

i  a b y  w s z y s t k o  o b e y r z a ł ,  g d z i e  s i ę  z a p r e z e n t u ­

j e  p r z e z e  m n i e  w  e x c e r p i e  a l b o  p u z e z  s a m e g o  

o  r n i l ę  o d  H o r k i  m i e s z k a j ą c e g o  a k t o r a  w  a u t e n ­

t y k u  d o k u m e n t  k o m p l a n a c y y n y  1 8 2 1  r o k u  1 4 l u ­

t e g o  p r a w n i e  s p o r z ą d z o n y ,  n a z a j u t r z  w  m a g d e -  

b u r y i  N i e ś w i e z k i e y  p r z y z n a n y ,  a  w r e s z c i e  2 8  t e ­

g o ż  l u t e g o  d o  a k t  Z i e m .  N o w o g r ó d z .  k a n c e l a -  

r y i  d l a  n i e t a y n e y  w s z y s t k i m  w i a d o m o ś c i  p r z e n i e ­

s i o n y ,  n o  k t ó r y m  p o l e g a  p e w n o ś ć  a k t o r s t w a  i  c a ­

l a  e w i k e y a ,  j a k a  p o  z a s z ł a m  z e  s t r o n y  a k t o r a  p o d ­

c z a s  N o w o g r ó d z .  k o n t r a k t ó w  w  1 8 9 . 0  r o k u  u ś w i a d ­

c z e n i u  t e y  H o r k i  n a  t a x ' s  i  c x d y w i z y q ,  p o  w s z y -  

s t k o s t r o n n y c h  ż  k o l e i  p o z w a c h  i  r e p o z w & c h  p r ż e d  

Z i e m .  N o w o g r .  w y n i e s i o n y c h ,  p o  d f J a t y  a c h ,  p o  

k o p i i  s p r a w ,  i  p o  w z a j e m n y c h  k o m p o r t a c y a c h ,  

n a k o n i e c  p o  p r z e c i ę t y m  u g o d ą  p r o c e  s s i e ,  j a k b y  j u ż  

p o  d e k r e c i e  z j a z d o w y m ,  w  n i e d o s t a t k u  i n n e y ,  j e s t  

j e d y n ą  d l a  k o n t r a h e n t a  z a s a d ą  t o  n a b y c i e  u b e z ­

p i e c z y ć  m o g ą c ą ,  g d y ż  t e n  d o k u m e n t  k o m p l a n a c y y ­

n y  z n a j d u j ą c  k r e d a l n ą  m a s s ę  p r z e w y ż s z a j ą c ą  w a r ­

t o ś ć  m a j ę t n o ś c i  H o r k i ;  t ę  z  m a s s ę  z a  z g o d ą  w i e ­

r z y c i e l i  z m n i e j s z y ł ,  n a j p r z ó d  p r z e z  p o n i k c z e -  

j j n n i e n i e  n a r o s ł y c h  p r o c e n t ó w  i  k o s z ł o w  p r a w n y c h ,  

p 0 l " v m  p r z e z  w z i ę c i e  i d  s t u  p r o c e n t ó w  z  i ś ć i z n y ,  

d o p r o w a d z i w s z y  d o  t y ł a ,  i l e  t a ż  H o r k a  z e  s w e j  

i n t r a t y ,  m a s s i e  k r t d a l a e y  d a ć  m o ż e  p o  p i ę ć  ń a d d l  

p r o c e n t o i i \  w s z y s t k o  t o  z a m k n ą ł  p r z e z  s p o r z ą d z o ­

n ą  t u  j e d n y m  c z a s i e  t a b e l l ę ;  k a ż d y  k o n t r a h e n t  t e ­

r a z  m o ż e  t y l k o  o  t y m  w i e d z i e ć ,  i ż  o p r ó c z  p i -  

e z l i n  z  t e y  k o m p l a n a c y i  n a  k u p u j ą c e g o  p r z y p a ­

d a j ą c y c h ,  t a ż  m a j ę t n o ś ć  H o r k a  j e s t  p o d  h y p o t e -  

k ą  w i e r z y c i e l s k ą  n a  z ł .  p b , g 4 j  g r .  1 r o z c i ą g n i ę ­

t ą ,  ż e  w  t e y  l i c z b i e  o n e r o w  m i e ś c i ć  s i ę  s u m m y  n a  

z a s t a w  w n i e s i o n e j  z ł .  0 8 , 2 8 0  s u m m y  r ę k o d a y n e y  

i  z  p r z e k a z u  n a  r z e c z  m o j ą  p r z y p a d ł y c h  z ł .  1 6 , 0 0 8  

i  ż e  r e s z t a  z ł .  3y , 65g  g r .  1 ,  n a l e ż y  d o  r ó ż n y c h  

w i e r z y c i e l i ,  k t ó r z y  m o c ą  t e y  k o t n p l a n a c y i  z a s t r z e ­

ż o n y  d l a  s i e b i e  p r o c e n t  o d e  m n i e  z a s t a w n i k a  c o  

r o k  z  g ó r y  p o b i e r a j ą )  z n i e s i e n i e  z a t e m  t e y  z  p o -  

e z l i n a m i  b l i z k o  s t o  t y s i ę c z n e j  h y p o t e k i  i  u m o w a  

fc s a m y m  a k t o r e m  o  p r z e l e w  t y t u ł u  i  o  k o s z t a  

d o  n a b ' y c i a  p r z y w i ą z a n e  z o t t a j e  j e d y n y m  d l a  k o n ­

t r a h e n t a  o b j e k t e m .  C o  z  w o l i  a k t o r a  o g ł a s z a j ą c  

j a k o  z a s t a w n y  i  p r e t e r t s y y n y  d z i e r ż a w c a  p o d p i ­

s u j ę .  K r z y s n t o f  K o t w i l i  P e t r o z a l i n  b .  Z i ę m .  S .

?P .  P o d s ę d e k .  _______________

O  ą i  r  z  e  ż  e  ń  i  e .
>2 W .  J a n  R u ó h o w i s c k i  d y r h i ś l c n d W a h y  k a p t l d n  

w o y s k  R o s s .  w r o k u t e r a ź n .  1 8 2 1  d n i a  2 1  r n c a m a / a  
n a  w e x e l  w ł a s n o r ę c z n y  % t e r m i n e m  o p ł a t y ,  d m d ' i 4 

' f k n i i  b i e ż ą c e g o  Y ó fc u  z  e w i k c y ą  t i a  w s z e l k i m  z n a -  
l e ś ć  s i ę  g d z i e k o l w i e k  m o g ą c y m  s w o i m  m a j ą t k u ,  z a -  

‘' w i n i ł  n i ź e y  p o d p i s a n e m u  r .  s .  4 1 2 ,  l e c z  ż e  w s p o m ­
n i a n y  W .  k a p i t a n  B u c h o w i e c k i  z i e m n e g o  m a j ą t k u  
n i e p o s i a d a ,  p r ó c z  f u n d u s z u  j a k i  j e s t  p r z e z  t r a d y c j ą  
o p a r t y  n a  m a j ą t k u  B u t r y m a ń c a ę h  w p c i e  T r o c .  p o ­

d ł o ż o n y m ,  a  d o  d z i e d z i c t w a  b .  P r e z y d e n t a  Z i e m  
T r o c .  W .  R a k o w s k i e g o  p r z y n a l e ż n y m , k t ó r ą  t o  t r a ­

d y c j ą  w z m i e n i o n y  W .  k a p i t a n  B u c h o w i e c k i  p r z e l a ć  
w  i n n e  r ę c e  u s i ł u j e , ,  p r z e t o  s z u k o i ą c  u b e z p i e c z e n i a  
t n o j e y  n a l e ż n o ś c i ,  m a m  h o n o r  p r z e s t r z e d z  p r z e ś w i e ­

t n ą  p u b l i c z n o ś ć ,  i ż b y  o  r z e c z o n ą  t r a d y c j ą  i  o  s u m ­
m ę  p r z e z  n i ą  n a  B i i t r y m a ń c a c h  o p a r t ą ,  n i k t  w  u -  
k ł a d y  z  f V .  B a c h o w i e c k i m  n i e  w c h o d z i ł ,  i  w l e w k ó w  
h i e n a d ) y w a ł ,  g d y ż  j a  z  t e g o  f u n d u s z u ,  j a k o  j e d y n e ­
g o  s a t y s f a k ć y i  s z u k a ć  p r z e d s i ę w z i ą ł e m

Z o r u c h  J a k u b  o b y w a te l  m ia s ta  t V u r s z a n y .
R o k u  1 8 2 1  j u r . i i  1 d n i a  ż e  t a k o w e  o s t r £ ć i i n * ' q  ■ i 

R e d a k c j a  d o  K u r y e r a  L i t  p r z y j ą ć  m o ż e  ś w i a d - Ą  
c z ę .  A n t o n i  P o t n a r n a c k i  S ę d z i a  G r o d z k i  W i l e ń s k i .

2  N i ż e j  p o d p i s a n y  r a a f n  h o n o r  o s i r z e e t z  P u b l i ­
c z n o ś ć ,  i ż  l u b o  r o k u  3 8 1 6  8 b r a  2 0  d n i a  w y d a ł e m  o b l i g  
W J P a n u  J e r z e m u  W e r s o c k j e m u  k a p i t a n o w i  h .  w o y .  

p o i .  n a  i m i e  j e g o  ż o n y  R i a r y a n n y  z  S e n k o w s k i c h  
W e r s o c k i e y  n a  s u m m ę  r .  s .  t r z y  s t a ,  w s z a k ż e  p r o  lr /10  
n a  t a k o w y  o b l i g  z a l i c z o n y c h  s o b i e  p i e n i ę d z y  n i e -  
m i a ł e m  i  n a ó n y  ż a d n e g o  n i e  z a w i n i ł e m  g r o  s t a j  p r ' 0  
o d o  t e n ż e  J e r z y  P t ^ e r s o c k i  k a p i t a n  p r z e g d o k u m e n t  
k w i e t a c y i n y  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y  w  d a c i e  r o k u  
1 8 1 8  m c a  j a ń u a r y i  1 0  d n i a  i n n i e  w y d a n y  i  s ł u ż ą c y  
p o w r ó t  t a k o w e g o  o b l i g u ;  j a k o  a n i  s o b i e  a n  Ł e n k e  i 
n i e  s ł u ż ą c e  g o  n d y  u r o c z y ś c i e j  Z a p e w n i ł ;  g d y  j e d n a k  
m i m o  t o  w s z y s t k o  n i e  t y l k o ,  z e  o b l i g u  r u e p o w r ó c i ł ,  
a l e  n a d t o  j e s c z e  p o d  i m i e n i e m  z o n y  s w o j e j  p r a z e -  
k w o w a ć  m n i e  p r z e d s i ę w z i ą ł ;  z a t y m  j a  p r z e c i w k o  t a -  
k ó w e y  " n i e p r z y z w o i t e j  c z y n n o ś c i  k a p i t a n a  f f " e r s o -  
c k i e g o  p u b l i c z n i e  p r o t e s t u j ą c  s i ę  m a r r i  h o n o r  o  i t r  z e d  z  
p o w s z e c h n o ś ć ,  i ż b y  o  t y l e k r o ć  w z m i e n i o n y  o b l i g  a n i  
z  k a p i t a n e m  W e r s o c k i m ,  a n i  z  j e g o  z o n ą  n i k t  w u -  
k ł a d  n i e w c h o d z i ł  i  w l e w k ó w  n i e p f  z y y r n o w a ł ,  g d y i  
w  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u  s a m  s o b i e  s t r a t ę  p r z y p i ­
s a ć  b ę d z i e  w i n i e n .  I g n a c y  1  a r n o w s k i  p o r u c z n i k ,

w o y s k  p o i .  . . ■,
T a k o w e  o s t r z e ż e n i e  R e d a k c j a  m o ż e  U m i e s c t e  /  

w  K u r . L i t .  J ó z e f  H o r o d e ń s k i  S ę d z i a  G r o d z .  H  H e ń .

O s t r z e ż e n i e .

2  U p r a s z a m  n i n i e j s z y m , a b y  n i k o m u  ,  k o m t l *  

b ą d ź k o l w i o k  n i c  n a  m o j e  i m i e  n a  k r e a y t  n i e  d a ­

w a ć ,  o ś w i a d c z a j ą c  i i  ż a d n e j  n i e  u z n a m  a s s y g n a * 

t y  z k ą d  i  o d  k o g o b y  o n a  n i e  b j ł a  R y g a  a h g o  

m a j a  *32  1 .  E r d m a n n  G u s ł a  v o n  B r o e ć k e r .
   1- —

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .  

i  . '  D o  k r ó l e s t w a  p r u s k i e g o  W i l e ń s k i  o b y w a t e l  

j o s i e l  T o b i a s z e w i c z  Z a k h e i m ,  t  M o r d u c h e m  L e j -  

b o w i c z e m  P o t r u c h e m  n e  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .


